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miotnika wielki w odniesieniu do państwa Majmirowiców oraz jego struktur poli­
tycznych lub kościelnych. W polskiej literaturze przedmiotu już od kilkudziesięciu 
lat dominuje pogląd, iż określenie "Wielkie Morawy" ma charakter sztuczny i 
literacki. Pojęcie to zostało użyte przez cesarza bizantyńskiego Konstantyna VII 
Porfirogenetę w jego pracy De administrando imperio. Należy jednak zwrócić 
uwagę na fakt, że przymiotnik ho megale został wykorzystany przez Porfirogenetę 
kilkakrotnie w odniesieniu nie tylko do niewielkich, marginalnych sąsiadów Ce­
sarstwa Bizantyńskiego, jak Chorwacja i Armenia, ale również wobec Frankii 
("Wielka Frankia" jako część dziedzictwa karolińskiego) i Rzymu. Trzeba też za­
znaczyć, że użyty w podobny sposób przymiotnik wielki pojawia np. na początku 
IX w. w Chronografii Teofanesa Wyznawcy w odniesieniu do położonej na stepach 
Kubania i północnego Kaukazu ojczyzny plemion bułgarskich. W późniejszych 
czasach, na przełomie XII-XIII w. posłużono się nim w Notitiach patriarchatu kon­
stantynopolitańskiego dla określenia północnego obszaru Rusi. We wszystkich 
tych przypadkach powyższy przymiotnik został użyty do oznaczenia regionów 
stanowiących rdzeń grupy plemiennej lub najważniejszą część danego państwa. 
Rezygnacja autora z szerszego zastosowania pojęcia "Wielkich Moraw" bez istot­
niejszych wyjaśnień może spowodować pewien niedosyt przy lekturze książki. 

Pomimo tych uwag i drobnych błędów korektorskich występujących w pracy 
(np. w opisie wyprawy posłów frankijskich do bułgarskiego władcy Władymira 
Rasaty z 892 r. s. 58-59: "Dla większego bezpieczeństwa posłowie udali się wzdłuż 
O d r y, omijając od południa Panonię", zapewne powinno być: "Dla większego 
bezpieczeństwa posłowie udali się wzdłuż D r a w y, omijając od południa Pano­
nię") niewątpliwie mamy do czynienia z pracą nowatorską, ustalającą nowy punkt 
widzenia na dzieje państwa tak niezmiernie ważnego dla historii wczesnośrednio­
wiecznej zachodniej Słowiańszczyzny. 

farosław Dudek 

Maria Bogucka 
Staropolskie obyczaje w XVI-XVII wieku 

Państwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa 1994, ss. 231 

Badania nad obyczajowością dawnej Polski mają długą historię, jeśli wziąć pod 
uwagę dokonania Marcina Kromera, Szymona Starowolskiego i Jędrzeja Kitowi­
cza, kontynuowane później przez znawców tej miary, co Łukasz Gołębiowski, Wła­
dysław Łoziński, Stanisław Bystroń i Zbigniew Kuchowicz. Mimo znakomitości 
wymienionych nazwisk powyższa lista przedstawia się niezwykle skromnie i nie 
wytrzymuje porównań z ogromem zainteresowań i osiągnięciami w tej dziedzinie 
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notowanymi na gruncie nauki zachodnioeuropejskiej. W rezultacie trudno oprzeć 
się przeświadczeniu, że w rodzimej historiografii dzieje gestu i obrzędowości zaw· 
sze ustępowały miejsca dziejom politycznym, społecznym, gospodarczym i mili­
tarnym. Zawsze były traktowane jak dyscyplina podrzędnej kategorii. To zadecy­
dowało o zbyt jednostronnym, a więc niepełnym oświetleniu przeszłości Rzeczy­
pospolitej i znacznie zubożyło obraz życia codziennego jej mieszkańców. Pozbawi­
ło go zwyczajnego ludzkiego wymiaru oraz swoistego kolorytu, jaki niesie za sobą 
uświęcony przez tradycję obyczaj. Z tym większą satysfakcją należy odnotować 
pojawienie się na rynku księgarskim pracy Marii Boguckiej zatytułowanej Staro­
polskie obyczaje w XVI-XVII wieku. 

Autorka posiada w swoim dotychczasowym dorobku wiele znakomitych pu­
blikacji. Z ważniejszych należy wymienić: Gdańsk jako ośrodek produkcyjny w XIV­
pierwszej połowie XVII w. (1962), Anna Jagiellonka (1964), Życie codzienne w Gdań­
sku XV-XVII w. (1967), Ziemia i czasy Kopernika (1972), Kazimierz Jagiellończyk i 
jego czasy (1980), Dzieje miast i mieszczaństwa w Polsce przedrozbiorowej (1986, 
współautor H. Samsonowicz) oraz Dzieje kultury polskiej do 1918 roku (1987). Tym 
razem do rąk czytelnika trafiło niewielkie wprawdzie w formie, ale niezwykle 
interesujące w treści studium z dziejów polskiego obyczaju, osadzone w renesan­
sowych i barokowych realiach . 

Należy podkreślić, że wyznaczone ramy chronologiczne autorka traktuje w 
sposób umowny, główny nacisk kładzie bowiem na XVII stulecie, stanowiące apo­
geum ideologii sarmackiej, ale nie zrezygnuje też z odniesień do czasów poprze­
dzających i późniejszych. "Tylko w historii politycznej można wyznaczać dokładne 
daty i terminy od - do. W procesach społecznych i kulturowych geneza, przebieg i 
obumieranie zjawisk dokonuje się w rozległym strumieniu czasu, trudnym do 
rozdzielenia na wyraźnie wyodrębnione jednostki". 

Całość oparta została z jednej strony na dotychczasowej - więcej niż skrom­
nej - literaturze przedmiotu, z drugiej zaś na gruntownej analizie źródeł. W prze­
ciwieństwie do swoich poprzedników M. Bogucka odwołała się nie tylko do spu­
ścizny literackiej (M. Rej,]. Kochanowski, ]. A Morsztyn, P. Skarga,]. Ch. Pasek i 
inni). Po wiele przykładów sięgnęła do materiałów słabo dotąd wykorzystywanych 
przy badaniu problematyki obyczajowej (silva rerum, inwentarze, testamenty, akta 
procesowe), co stanowi niewątpliwy walor publikacji. 

Pod względem tematycznym praca została podzielona na dziesięć rozdziałów. 
Przedmiotem rozwaźań stały się tu przestrzeń i czas, które kształtowały i determi­
nowały styl i formy życia, a następnie struktury i więzi społeczne oraz ich wpływ 
na obyczajowość. Prześledzono również najważniejsze spektakle ludzkiej egzy­
stencji, począwszy od momentu narodzin aż do śmierci, przy jednoczesnym wska­
zaniu na rolę rodziny i konsekwencje jej patriarchalnego charakteru. Sporo miej­
sca poświęcono słabo dotąd zbadanej, a przecież ogromnej - jak dowodzi autorka 
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- funkcji gestu w staropolskiej rzeczywistości. Ta ostatnia stanowiła specyficzną 
mieszankę na skutek oddziaływania dwu kultur, dwu cywilizacji: zachodniej i 
wschodniej, co zaowocowało szczególnym zamiłowaniem do zewnętrznej ekspre­
sji, do artykułowania uczuć ruchem i postawą, do potrzeby ilustrowania wydarzeń 
codziennego i świątecznego życia. 

Dzieje gestu i związanego z nim konwenansu ciągle czekają na swojego ba­
dacza. Istotnym dopełnieniem jest umiejscowienie obyczajowości w konkretnych 
warunkach materialnych, powiązanie jej z domostwem, higieną, konsumpcją, pra­
cą, rozrywką, prawem i przestępczością, a także z ówczesną religią, estetyką i 
mentalnością. 

Wszechstronność zainteresowań badaczki sprawiła, że otrzymaliśmy książkę 
wypełniającą lukę w dziejach polskich i europejskich jednocześnie. Sięgnięcie do 
"prastarych słowiańskich korzeni", unaocznienie związków z tradycją antyczną i 
chrześcijańską oraz zaznaczenie wpływów orientalnych, wschodnich pozwala 
uświadomić sobie swoisty paradoks odrębności i integralności obyczaju rodzime­
go i obcego. Nieodparcie przywodzi to na myśl skojarzenia z konstrukcją właściwą 
witrażom. Okruchami szkła są tu urywki wierszy, fragmenty pamiętników, cytaty z 
dokumentów, na podstawie których Bogucka konsekwentnie i z rozmachem budu­
je szeroką panoramę polskiej obyczajowości XVI i XVII wieku. Posługuje się przy 
tym dobrą, obrazową polszczyzną, co jest dodatkową przesłanką do pozytywnej 
opinii o publikacji. Reszty dopełnia staranna oprawa i druk, dbałość o stronę iko­
nograficzną, co zapewne należy odnotować na koncie osiągnięć wydawnictwa. 

Szkoda tylko, że na ten wizerunek kładą się cieniem niedostatki aparatu na­
ukowego tj. ograniczenie liczby przypisów oraz całkowita rezygnacja z bibliografii 
i indeksów. Niewłaściwie pojęte wymogi rynku i dążenie do popularyzacji za 
wszelką cenę stały się ostatnio zbyt częstą praktyką edytorską. 

Urszula Świderska 

Karol Olejnik 

Władysław III Warneńczyk (1.424-1.444), 
Wydawnictwo Archiwum Państwowego ,.Dokument" 

Szczecin 1996, ss. 329. 

Władysław Warneńczyk, jedna z najpopularniejszych postaci wśród polskich kró­
lów, wyznaczająca bieg i kierunek biegu historii europejskiej, utrwalona w legen­
dach, utworach literackich, długo czekał na swojego biografa. Takiej roli nie ode­
grali wcześniejsi badacze w osobach Lukasza Gołębiowskiego, Saturnina Kwiat­
kowskiego, czy wreszcie Jana Dąbrowskiego z uwagi na fragmentaryczność wyko-


